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Muszla św. Jakuba dla Karoliny
W ostatni weekend 
stycznia w Regional-
nym Centrum Kultu-
ralno-Bibliotecznym 
odbył się XIV Brzeski 
Przegląd Kolęd i Pa-
storałek „O Muszlę 
św. Jakuba”. Jurorzy 
wysłuchali i ocenili 50 
konkursowych prezen-
tacji, by ostatecznie 
przyznać Grand Prix 
Karolinie Płanecie 
z Dębna. Dyrektorem 
festiwalu był ksiądz 
Jacek Walczyk. 

26 stycznia, czyli 
w dniu, w którym roz-
poczynał się tegoroczny 
przegląd, za oceanem 
kolejny sukces świętował 
Hubert Zapiór. Tego sa-
mego dnia z samolotu wy-
siadał Krzysztof Musiał 
powracający z artystycz-
nego tournee po Rosji, 
gdzie wystąpił z czterema 
koncertami organowymi. 
Ten pierwszy to ceniony 
już w świecie baryton, 
który przecież w 2010 
roku by ł  laureatem 
Grand Prix Brzeskie-
go Przeglądu. Ten drugi 
wprawdzie po taką nagro-
dę nigdy nie sięgnął, ale 
przeszedł do historii tego 
przeglądu jako akompa-
niator wielu laureatów 
wygrywających główne 
trofeum, jak chociażby 
Katarzyna Szlachta czy 
Jędrzej Rosa. To najlep-
sza rekomendacja tego 
konkursu. Dodajmy za-
tem, że wśród zdobywców 
Grand Prix znajdowali się 
w przeszłości także inni 
młodzi wokaliści, którzy 
później odnosili spekta-
kularne sukcesy – Daria 
Reczek, Alicja Rega, Syl-
wia Pasek (w tym roku 
jako instruktorka wielu 

uczestników konkursu) lub Kinga 
Gurgul. Trzy spośród wyżej wymienio-
nych to reprezentantki gminy Dębno. 
Tak się składa, że w tym roku Grand 
Prix otrzymała kolejna przedstawi-
cielka tej gminy. Karolina Płaneta do 
takiego werdyktu przekonała jurorów 
śpiewając nastrojowy utwór „Noel”. 
Jurorzy mnie mieli w tym względzie 
żadnych wątpliwości. A konkursowe 
prezentacje oceniali profesjonaliści 
z najwyższej półki – Marcelina Gawron 
(przewodnicząca) oraz Adam Jarzmik 
i Jarosław Kaganiec. Po raz pierwszy 
w historii przeglądu w jego ramach 
zorganizowane zostały warsztaty dla 
wokalistów, których efektem był krótki 
występ będący zwieńczeniem koncertu 
laureatów, a do wspólnej zabawy dała 
się wciągnąć publiczność, która – tra-
dycyjnie – szczelnie wypełniła gółwną 
salę RCK-B. Warsztaty poprowadziła 
pani Marcelina, którą obok Adama 
Jarzmika wspomagali jeszcze Łukasz 
Duch i Marcin Hryczyk. Skoro mowa 
o koncercie laureatów, to nie sposób po-
minąć występu laureatów ubiegłorocz-
nego przeglądu – Serduszek Faustynki 
z Publicznego Przedszkola imienia 
siostry Faustyny. Rok temu jeszcze 
przedszkolaki, teraz w większości 
pierwszoklasiści udowodnili, że na ten 
najwyższy laur w pełni sobie zasłużyli. 
Wielka w tym zasługa ich instruktora, 
Andrzeja Gicali. Można być pewnym, że 
o części z nich też kiedyś będzie głośno. 
Serduszka Faustynki mają godnych 
siebie naśladowców. Mowa o Kolęd-
nikach Wędrownikach, laureatach 
pierwszej nagrody wśród przedszkola-
ków. Zespół powstał specjalnie z myślą 
o udziale w tegorocznej edycji konkursu 
i debiut wypadł bardzo okazale. Sporo 
w tych dzieciakach animuszu. Aż wiel-
ka szkoda, że w koncercie laureatów nie 
mógł wystąpić maleńki akordeonista 
Zenek, który jeszcze dzień wcześniej 
wspomagał swoich kolegów, jednak 
w nocy poprzedzającej główny koncert 
dał się pokonać przez ospę. Słowa uzna-
nia dla Zenka i opiekujących się grupą 
Anny Misiny oraz Agnieszki Pięciak. 
Wyniki XIV Brzeskiego 
Przeglądu Kolęd i Pastorałek 

Przedszkolaki: 1. Kolędnicy Wę-
drownicy (Zespół Szkolno-Przedszkolny 
nr 2 w Brzesku), 2. Szczepanowskie 
Gwiazdeczki (Publiczne Przedszkole 
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Ponad 31 tysięcy złotych zebrano 
w czasie charytatywnego koncertu, 
który już po raz drugi organizowany 
był przez Klub Honorowych Dawców 
Krwi Motojadowniki na rzecz pod-
opiecznych Fundacji Pomocy Osobom 
Niepełnosprawnym oraz Dzieciom 
i Młodzieży Auxilium. Koncert odbył 
się w Regionalnym Centrum Kultu-
ralno-Bibliotecznym. Tym razem cha-
rytatywnie zagrali grupa Con Amore 
z obdarzoną nieprzeciętnym głosem, 
uroczą wokalistką Darią Reczek oraz 
niekwestionowana gwiazda polskiej 
sceny muzycznej Mateusz Ziółko, przy 
akompaniamencie Arka Żureckiego.

Oprócz doznań artystycznych, któ-
re organizatorzy starali się zapewnić 
uczestnikom, głównym celem koncertu 
była zbiórka funduszy na rehabilitację 
i leczenie trójki podopiecznych fundacji 
– Klaudii Madej, Krzyśka Broszkie-
wicza oraz Krystiana Bernera. Środki 
udało się pozyskać z ofiarowanych 
w trakcie koncertu cegiełek, sprzedaży 
pysznych dań i ciastek ufundowanych 
przez restaurację Rzym i cukiernię 
Królewską oraz licytacji prowadzonych 
na scenie przez Wojtka Podlesia i Aga-
tę Podłęcką. Zgromadzona publiczność 

otworzyła nie tylko serca, ale również 
portfele dając świadectwo słowom 
Jana Pawła II, iż „Człowiek jest wielki 
nie przez to, co posiada, lecz przez to, 
czym dzieli się z innymi”.

Szczególne słowa podziękowań na-
leżą się Elżbiecie i Michałowi Waligó-
rom oraz Teresie i Edmundowi Lesiom. 
Uczestnicząc w większości licytacji, 
stali się nabywcami, miedzy innymi 
lotu balonem dla dwóch osób ufundo-
wanego przez firmę Roleski, obrazu 
namalowanego 
przez Klaudię 
Madej oraz nar-
ty z autografa-
mi kadry pol-
skich skoczków. 
Z ciekawszych 
p r zedmio t ów 
wylicytowanych 
na scenie znala-
zła się koszulka 
z autografem 
Mika Tysona, 
która  traf i ła 
w ręce młodej 
z a w o d n i c z k i 
brzeskiego klu-
bu sportowego 

Magic Boxing Brzesko – Weroniki 
Podleś.

Organizatorzy dziękują wszystkim 
uczestnikom koncertu, wykonawcom, 
pracownikom Miejskiego Ośrodka 
Kultury oraz sponsorom którymi byli: 
Restauracja Rzym, Cukiernia Królew-
ska, Pracownia reklamy Elektroszyld 
Wiesław Piasecki, Agencja Rekla-
mowa, drukarnia wielkoformatowa 
Studio Delta oraz firma Roleski. 

www.brzesko.pl, fot. kolor

Dla Klaudii, Krzyśka i Krystiana

w Szczepanowie), 3. Przedszkolne 
Nutki (Publiczne Przedszkole nr 10 
w Brzesku).

Klasy 1-3 (soliści): 1. Agata Świer-
czek (Centrum Kultury Gnojnik), 2. 
Joanna Górska (Parafia Miłosierdzia 
Bożego w Brzesku), 3. Oliwia Marty-
ka (Zespół Szkolno-Przedszkolny nr 
2 w Brzesku), wyróżnienie: Liliana 
Szczupak (Zespół Szkolno-Przedszkol-
ny w Łysej Górze). 

Klasy 4-6 (soliści): 1. Natalia Styr-
na (Parafia Przyborów), 2. Maria Skirło 
(Centrum Kultury Gnojnik), 3. Julia 
Zelek (Parafia św. Jakuba w Brzesku), 
wyróżnienie: Patrycja Zagórska (Szkoła 
Podstawowa w Szczepanowie). 

Klasy 4-6 (zespoły): 1. 
Discantus (Zespół Szkolno- 
Przedszkolny nr 2 w Brze-
sku), 2. Ania i Kinga (Pa-
rafia Miłosierdzia Bożego 
w Brzesku), 3. Karol Kuras 
i Dominik Mietła (Szkoła 
Podstawowa w Mokrzy-
skach). 

Klasy 7, 8 i 3 gimna-
zjum (soliści): 1. Maria 
Kokoszka (Miejski Ośrodek 
Kultury w Brzesku), 2. 

Hanna Gorczyca (Parafia Miłosier-
dzia Bożego w Brzesku) i Aleksandra 
Dzieńska (Zespół Szkolno-Przedszkolny 
w Jadownikach), 3. Kornelia Woda 
(Parafia św. Jakuba w Brzesku), wyróż-
nienie: Weronika Pajor (Parafia Matki 
Bożej Częstochowskiej w Brzesku).

Klasy 7, 8 i 3 gimnazjum (zespo-
ły): 1. Scholka Jakubowa (Parafia św. 
Jakuba w Brzesku), 2. Chór szkolny 
(Zespół Szkolno-Przedszkolny w Ja-
downikach).

Szkoły średnie (soliści): 1. Emilia 
Gawenda (Miejski Ośrodek Kultury 
w Brzesku), 2. Maria Mikołajek (Pa-
rafia Jasień), 3. Agnieszka Marmol 
(Szkoła Katolicka Brzesko), wyróż-

nienie: Damian Zgraja (Zespół Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 2 w2 Brzesku). 

Szkoły średnie (zespoły): 1. Pau-
lina Chudyba i Julia Styrna (Parafia 
Borzęcin), 2. The Magic Band (Dębiń-
skie Centrum Kultury), 3. Schola Bliżej 
Nieba (Parafia Okocim). 

GRAND PRIX: Karolina Płaneta 
(Parafia Dębno). 

Waldemar Pączek

W organizację i obsługę przeglądu 
zaangażowani byli także gospodarze 
obiektu: Miejski Ośrodek Kultury 
w Brzesku oraz Powiatowa i Miejska 
Biblioteka Publiczna. 

fot. kolor.

Sponsorzy XIV Brzeskiego Przeglądu Kolęd i Pastorałek „O Muszlę św. Jakuba
Parafi a NMP Matki Kościoła i św. Jakuba Apostoła w Brzesku, Urząd Miejski, Starostwo Powiatowe, 
Wspólnota Kapłanów Parafi i NMP Matki Kościoła i św. Jakuba Apostoła, ksiądz dziekan Józef Drabik, 
Elektroinstalacje – Wojciech Kobyłecki, Kama – Skup Złomu (sponsor nagrody Grand Prix), Proster – Jacek 
Pukal, ksiądz Stanisław Kaczka, ksiądz Daniel Czerwień, poseł Józefa Szczurek-Żelazko, europoseł Edward 
Czesak, Wspólnota Odnowy w Duchu Świętym przy parafi i NMP Matki Kościoła i św. Jakuba Apostoła, 
Megamot, Antoni Giza, restauracja Galicyjska, Cech Rzemieślników oraz Małych i Średnich Przedsiębiorców, 
Bakutil – Łukasz Baniak i Piotr Korta, Auto Partner, Śnieżka – Marek i Michał Więckowscy, restauracja August, 
Pracownia Złotnicza – Krzysztof Wrona, kwiaciarnia Aster – Teresa Kuzak, Miejskie Przedsiębiorstwo 
Energetyki Cieplnej, PSS Społem, Józef Ząbkowski, Granit, Justyna Wójtowicz-Woda, Maria Kucia, Zakład 
Tapicerski – Zdzisław Bogusz, ksiądz biskup Stanisław Salaterski, Halina Mrówka, Angelika i Piotr Czyżyccy, 
restauracja Planeta, Mieczysława Klimek, Rodzina państwa Zychów, Janina Chrabąszcz, Maria Kądziołka, 
ksiądz Marek Obrzut. 

fot. M. Kotfis
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W dniu 13.02.2019 r. na Sali Obrad 
Urzędu Miejskiego w Brzesku odbyło 
się spotkanie w sprawie projektu 
Małopolski Tele-Anioł. Na zaprosze-
nie Burmistrza Brzeska Tomasza 
Latochy w spotkaniu wzięła udział 
Pani Agata Bartoszek, przedstawiciel 
Departamentu Zdrowia i Polityki 
Społecznej Urzędu Marszałkowskiego 
Województwa Małopolskiego w Krako-
wie. W spotkaniu uczestniczyli licznie 
przybyli przedstawiciele stowarzyszeń, 
organizacji non-profit, działających na 
rzecz osób niepełnosprawnych i senio-
rów oraz przedstawiciele brzeskiego 
MOPS i PCPR. Uczestnicy spotkania 
mieli okazję do zapoznania się z zasa-
dami realizacji projektu oraz ze spo-
sobem wypełnienia formularza 
rekrutacyjnego.

Projekt Tele – Anioł reali-
zowany jest przez Wojewódz-
two Małopolskie i skierowany 
do wszystkich osób, które 
z uwagi na wiek, stan zdrowia 
lub niepełnosprawność po-
trzebują wsparcia w związku 
z niemożnością samodzielnego 
wykonywania co najmniej jed-
nej z podstawowych czynności 
dnia codziennego (np.: robienie 
zakupów, przygotowywanie 
i spożywanie posiłków, sprzą-
tanie, poruszanie się, wy-
chodzenie z domu, ubieranie 
i rozbieranie, higiena osobista, 
kontrolowanie czynności fizjo-
logicznych). Osoba kwalifiku-
jąca się do objęcia opieką może 
skorzystać z gwarantowanej 
w ramach projektu bezpłatnej 
formy podstawowej opieki, 
czyli otrzymać opaskę bezpie-
czeństwa. Dodatkowo może 
uzyskać pomoc w ramach są-
siedzkich usług opiekuńczych 
lub profesjonalnych usług 
opiekuńczych. 

Wariant podstawowy opie-
ki, czyli opaska bezpieczeń-
stwa przypomina zegarek 
noszony na nadgarstku. Opa-
ska kontroluje podstawowe 
parametry życiowe danej oso-
by (puls, ciśnienie) a przy jej 
pomocy osoba potrzebująca 

TELE-ANIOŁ w Brzesku
może się skontaktować z Telecen-
trum medycznym zorganizowanym 
przez Województwo Małopolskie. Bez 
względu na porę dnia lub nocy w Te-
lecentrum na pierwszej linii czekają 
wykwalifikowani ratownicy medyczni. 
W godzinach dziennych pracuje także 
psycholog oraz asystenci Teleopieki. 
Pracownicy Telecentrum na bieżąco 
monitorują parametry życiowe osób 
wyposażonych w opaski. W przypadku 
zaobserwowanych zagrożeń reagują 
nawet wtedy, kiedy pacjent sam nie 
wzywa pomocy. 

Osoby zainteresowane udziałem 
w projekcie powinny wypełnić formu-
larz rekrutacyjny (wzór załączony ni-
żej) i dostarczyć go do Punktu Informa-

cyjnego Urzędu Miejskiego w Brzesku. 
Po jego pozytywnej weryfikacji przez 
pracowników Urzędu Marszałkowskie-
go następuje drugi etap rekrutacji, 
który prowadzi krakowski Urząd. 

Podczas spotkania pracownicy 
Wydziału Strategii i Rozwoju Urzędu 
Miejskiego w Brzesku zadeklarowali 
gotowość współpracy przy projekcie 
oraz pomoc przy uzupełnieniu formu-
larzy osobom chętnym do uczestnictwa 
w Projekcie. Wszelkie dodatkowe in-
formacje dot. projektu można uzyskać 
w Wydziale Strategii i Rozwoju, pokój 
nr 15 (parter) tel. 146865178

Więcej informacji znajdą Państwo 
na stronie: https://www.malopolska.pl/
teleaniol/rekrutacja

fot. M. Kotfis
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Budżet uchwalony
Najważniejszą uchwałą podjętą 
podczas styczniowej była ta do-
tycząca budżetu na bieżący rok. 
Zanim projekt został poddany pod 
głosowanie, został pozytywnie 
zaopiniowany przez Regionalną 
Izbę Obrachunkową oraz poszcze-
gólne komisje Rady Miejskiej. 
Po naniesieniu autopoprawek 
budżet został zatwierdzony. Za 
jego przyjęciem we wspólnie 
opracowanym kształcie głosowało 
14 radnych, 7 wstrzymało się od 
głosu, nikt nie był przeciwny. 

Członkowie komisji reprezentują-
cej Regionalną Izbę Obrachunkową 
stwierdzili, że przesłany im do oceny 
projekt budżetu spełnia formalne 
wymogi zawarte w Rozporządzeniu 
Ministra Finansów. Kwoty przyjęte 
na ten rok są zgodne z odpowiednimi 
wielkościami. Zaakceptowali też pro-
gnozowaną na koniec bieżącego roku 
wysokość zadłużenia gminy, które 
ma wynieść 63 041 985,69 złotych, 
chociaż sugerują ostrożność w ocenie 
możliwości spłaty długu. Mają też 
uwagę do planowanych wysokich – ich 
zdaniem – dochodów z tytułu sprze-
daży mienia komunalnego. Doświad-
czenia z poprzednich lat wskazują, że 
takie plany raczej nie zostają wykona-
ne w 100 procentach. W tegorocznym 
budżecie brzeski samorząd planuje 
dochód z tego tytułu w wysokości 4 
524 543 złote. 

Na posiedzeniach wszystkich sied-
miu komisji Rady Miejskiej projekt 
budżetu został pozytywnie zaopinio-
wany, ale tylko na czterech jednogło-
śnie. Jednomyślni byli członkowie 
Komisji Rewizyjnej, Komisji Oświaty, 
Komisji Gospodarki Komunalnej oraz 
Komisji Gospodarki Finansowej. 
W pozostałych czyli w Komisji Zdro-
wia, Komisji Skarg i Komisji Spraw 
Obywatelskich oddano po trzy głosy 
„za” i po dwa wstrzymujące. 

Już podczas samej sesji, w trakcie 
dyskusji poprzedzającej głosowanie, 
Jarosław Sorys skarżył się na zbyt 
niskie środki finansowe przeznaczone 
na inwestycje w reprezentowanych 
przez niego Jadownikach. Sugerował, 
aby na miejscowość, której jest sołty-
sem, przerzucić 440 tysięcy złotych 
przeznaczone na chodnik przy ulicy 
Piastowskiej w Brzesku. W obronie 
Piastowskiej stanęła Maria Kucia, 
która podkreśliła, że ta inwestycja 
miała być pierwotnie zrealizowana 
jeszcze w zeszłym roku. Maria Ką-
dziołka zwróciła uwagę, że w budżecie 

w ogóle nie znalazły się środki na 
osiedle Ogrodowa-Kościuszki, w któ-
rym pełni funkcję przewodniczącej 
zarządu. Podobny los spotkał osiedle 
Browarna. Nie robi z tego jednak pro-
blemu. Zakłada, że w miarę upływu 
czasu znajdą się wolne środki, któ-
rymi będzie można zasilić te osiedla. 

Ostatecznie przyjęto, że tegorocz-
ne dochody gminy zamkną się kwotą 
145 223 039 złotych, z czego 134 858 
880 złotych to dochody bieżące, a 10 
364 159 złotych to dochody majątko-
we. Wydatki w 2019 roku wyniosą 
149 665 024,69 złotych, w tym 132 
562 549,79 złotych to wydatki bieżące, 
a 17 103 474,90 złotych to wydatki 
majątkowe. Wynika z tego, że deficyt 
wyniesie 4 441 985,69 złotych. Zo-
stanie on pokryty z zaplanowanych 
pożyczek (1 444 674,01 zł) oraz emi-
sji papierów wartościowych (2 997 
311,68 zł). Wysokość zaplanowanych 
przychodów zaplanowano na poziomie 
6 951 985,69 zł, a rozchody wyniosą 
2 510 000 zł.

Oczywiście najwięcej, bo aż ponad 
60 milionów złotych (ponad 40 pro-
cent całego budżetu) wyda gmina na 
oświatę. Ponadto z ważniejszych za-
planowanych wydatków to 8,5 miliona 
złotych na ochronę środowiska, 5,6 
miliona na pomoc społeczną, 7,6 mi-
liona na inwestycje drogowe oraz 4,4 
miliona na gospodarkę mieszkaniową. 

Ustalono też wysokość finanso-
wych rezerw w budżecie na ten rok. 
Rezerwa ogólna wyniesie 300 tysięcy 
złotych. Na rezerwy celowe przezna-
czono 3 827 000 złotych. Na tę kwotę 
składają się środki na dofinansowanie 
bieżących zadań z z zakresu zarzą-
dzania kryzysowego (341 tysięcy), 
rezerwy na wydatki jednostek po-
mocniczych (86 tysięcy), rezerwę na 
wynagrodzenia wraz z pochodnymi 
(3 miliony), rezerwy na statutowe 
wydatki placówek oświatowych (200 
tysięcy) oraz rezerwy na inwestycje 
i inwestycyjne zakupy (200 tysięcy). 

WALP

Daleka droga do
strefy ekonomicznej
Podczas styczniowej sesji Rady 
Miejskiej powrócił temat dojaz-
dowej drogi do Strefy Aktywno-
ści Gospodarczej, która miałaby 
powstać we wschodniej części 
miasta na terenach przyległych 
do Miejskiego Przedsiębiorstwa 
Energetyki Cieplnej. Plany stwo-
rzenia takiej strefy i wybudowa-

nia drogi do niej biegnącej snuto 
jeszcze w poprzedniej kadencji. 
Okazuje się, że nie jest to proste 
zadanie. 

Jak wyjaśnia wiceburmistrz Grze-
gorz Brach, zakończył się już nabór 
wniosków dotyczących dofinansowa-
nia w przypadku tworzenia takich 
stref. Gmina Brzesko takiego wniosku 
nie złożyła, bo nie była do tego przy-
gotowana. 

- Stworzenie prawidłowo funk-
cjonującej Strefy Aktywności Gospo-
darczej wymaga zasięgnięcia szeregu 
wstępnych informacji – wyjaśnia 
Grzegorz Brach – Aktualnie anali-
zujemy możliwość złożenia wniosku, 
jeśli tylko ogłoszony zostanie nowy 
nabór dotyczący tego zagadnienia. 
Istnieje możliwość złożenia wniosku 
w sprawie uzbrojenia terenu takiej 
strefy nawet w przypadku, gdy gmi-
na nie jest właścicielem ani jednej 
działki. Można również uzyskać 
dofinansowanie na taką strefę przy 
zaangażowaniu w to przedsięwzięcie 
przedsiębiorców. 

O wiele łatwiej pozyskać zewnętrz-
ne środki, kiedy gmina może wykazać 
się, że przygotowała teren na potrzeby 
mającej powstać strefy, na przykład 
poprzez jego uzbrojenie lub wybudo-
wanie drogi prowadzącej do takiej 
strefy. Wiceburmistrz zapewnia, że 
nadal aktualna jest kwestia budowy 
drogi z udziałem podmiotów gospo-
darczych. Przede wszystkim jednak 
należy rozważyć przepisy prawa doty-
czącego przedsięwzięć publiczno-pry-
watnych. Jest raczej pewne, że jeśli 
dojdzie do budowy takiej drogi, to jej 
pierwszą część gmina wykona sama. 
Skąd pozyskać pieniądze? 

- Staramy się o dofinansowanie 
z dwóch programów. Są to: narodo-
wy program budowy lokalnych dróg 
i program „przeprawy mostowe”. 
W przypadku tego drugiego czas skła-
dania wniosków został przedłużony 
– tłumaczy Grzegorz Brach. 

Gdyby udało się pozyskać fun-
dusze z tego drugiego programu, 
powstałaby możliwość poprowadzenia 
tej drogi od strony krajowej „czwórki”, 
z koniecznością budowy mostu na 
Uszwicy. Na razie jednak gmina nie 
jest przygotowana, aby przystąpić do 
programu. 

- Nie wiemy, jakiego rodzaju 
działalność byłaby prowadzona w tak 
zlokalizowanej Strefie Aktywności 
Gospodarczej. To jest kwestia bardzo 
starannego przygotowania, aby potem 
strefa nie stała pusta – mówi zastępca 
burmistrza. 
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Przypomnijmy, że samorząd po-
przedniej kadencji skłaniał się bar-
dziej do koncepcji, według której 
droga wiodłaby od ulicy Solskiego. 
Burmistrz Tomasz Latocha poinfor-
mował radnych, że obydwa warianty 
są poważnie traktowane. Być może 
wybrany zostanie ten pierwotny wa-
riant, bo na jego realizację w poprzed-
niej kadencji poniesione zostały już 
pewne koszty. Burmistrz przyznaje 
jednak, że ta druga wersja wydaje 
się być bardziej racjonalna. Gdyby 
droga prowadziła od „czwórki” aż 
po miejsce, w którym znajduje się 
Can-Pack, na pewno usatysfakcjo-
nowani byliby mieszkańcy ulicy Sta-
rowiejskiej, teraz narażeni na spore 
uciążliwości wynikające ze znacznego 
obciążenia drogowego. W ten sposób 
poprowadzona droga zahaczałaby też 
o Miejskie Przedsiębiorstwo Ener-
getyki Cieplnej. Samorząd rozważa 
przy okazji możliwość przeniesienia 
w rejon MPEC leżącej nieopodal bazy 
Brzeskich Zakładów Komunalnych. 

Prowadzimy analizę ewentualnej 
koncentracji w jednym miejscu obu 
tych spółek. Chodzi nam o wypro-
wadzenia bazy BZK bezpośrednio 
sąsiadującej z osiedlem, którego 
mieszkańcy odczuwają pewne uciąż-
liwości związane z funkcjonowaniem 
tej spółki – Tak burmistrz uzasadnił 
rozważanie tej koncepcji. Zarazem 
przy okazji zadał kłam spekulacjom, 
jakoby samorząd rozważał likwida-
cję którejś ze spółek lub tworzenie 
„holdingu”, a takie rewelacje krążyły 
w lokalnej przestrzeni medialnej. 
Grzegorz Brach skwitował to bardziej 
dobitnie, przy okazji rozszerzając 
temat: - Nie będziemy legitymizować 
pomysłów pojawiających się w lokal-
nych mediach. Nie udzielaliśmy w tej 
sprawie żadnych wywiadów. Nic mi 
nie wiadomo na temat likwidacji 
szkół, likwidacji spółek, łączenia spół-
ek, zwalniania ludzi, rozwiązywania 
umów. Nie udzielaliśmy takich infor-
macji, a zatem nie będziemy się do 
nich odnosić. 

Waldemar Pączek 

Gmina wspólnie 
z powiatem 
300 tysięcy złotych zostało zapisane 
w tegorocznym budżecie na budowę 
chodników przy drogach powiato-
wych przebiegających przez gminę. 
Stanowi to połowę kosztów inwestycji 
zaplanowanych do realizacji wspólnie 
z powiatem. Nowe chodniki powstaną 

w Szczepanowie i Wokowicach przy 
drodze Mokrzyska – Radłów, w Mo-
krzyskach przy drodze Mokrzyska 
– Bucze – Mokrzyska, w Brzesku 
(ulica Kopernika) przy drodze Brze-
sko – Mokrzyska oraz w Jadownikach 
(ulica Podgórska) przy drodze Brzesko 
– Okocim – Jadowniki. 

EMIL

Inna hala 
w Mokrzyskach
Jedną z najbardziej oczekiwa-
nych inwestycji przez mieszkań-
ców Mokrzysk jest hala sportowa 
przy miejscowej Szkole Podsta-
wowej. Od niepamiętnych czasów 
lekcje wychowania fizycznego 
w tej placówce odbywają się 
w małej salce. Jest pewne, że 
zaplanowana jeszcze przez po-
przednie władze samorządowe 
budowa w tym roku jeszcze nie 
ruszy. Jest też raczej przesądzo-
ne, że zmieni się projekt, co ma 
zniwelować wysokość kosztów, 
aby je dostosować do finansowych 
możliwości gminy.

Na polecenie obecnych władz 
projektant już przystąpił do sporzą-
dzenia nowej koncepcji, która ma od-
powiadać oczekiwaniom zgłoszonym 
przez dyrekcję szkoły, przedstawicieli 
mieszkańców, a także z reprezen-
tantów okolicznych klubów sporto-
wych. W trakcie wspólnych rozmów 
pojawiały się wnioski sugerujące, 
że dotychczas obowiązujący projekt 
nie spełniał tych oczekiwań. Jak 
mówi burmistrz Tomasz Latocha, 
zdaniem mieszkańców hala według 
tego projektu nie spełniałaby wymo-
gów do rozgrywania profesjonalnych 
zawodów, na przykład halowej piłki 
nożnej. Autor projektu otrzymał 
sugestię, aby zastosować tzw. przete-
stowane rozwiązania. Wzorem ma być 
przyszkolna hala sportowa istniejąca 
w Maszkienicach. Całym zadaniem 
i negocjacjami w tej sprawie zajmuje 
się wiceburmistrz.

Grzegorz Brach twierdzi, że kon-
cepcja opracowana jeszcze w ubie-
głym roku zakładała całkowity koszt 
budowy tej hali w granicach 6 milio-
nów złotych, co przekracza aktualne 
możliwości finansowe gminy, nawet 
przy zewnętrznym dofinansowaniu. 
To nie wszystko, bo poprzedni projekt 
przewidywał też dołączoną do hali 
stołówkę, co zdaniem wiceburmistrza 
podniosłoby ostateczne koszty do wy-
sokości 7, a nawet 8 milionów złotych. 

Na to gminy teraz absolutnie nie stać, 
tym bardziej, że koszt budowy samej 
tylko stołówki nie podlegałby żadnej 
dotacji.

- Wypracowaliśmy wspólnie inną 
koncepcję – mówi Grzegorz Brach – To 
będzie hala z tak zwanym dachem 
samonośnym. Projektant szacuje, że 
budowa takiego obiektu kosztowałaby 
2,9 miliona złotych. Naszym zdaniem 
koszty zostały nieprecyzyjnie obliczo-
ne i ostatecznie powinny zamknąć 
się kwotą 2,5 miliona złotych, może 
nawet mniej…

Na podstawie nowych ustaleń 
długość hali będzie wynosić 40 
metrów, czyli więcej niż wcześniej 
planowano. Z kolei dyrektor szkoły 
zadeklarował, że stołówka może po-
wstać w miejscu obecnej, zastępczej 
salki gimnastycznej.

Zarówno projektant, jak i dyrektor 
szkoły oraz przedstawiciele miesz-
kańców przyglądnęli się dokładnie 
podawanej przez Grzegorza Bracha 
za przykład hali sportowej w Masz-
kienicach. Zdaniem wiceburmistrza 
po tej wizji lokalnej zgodzili się na 
wprowadzenie nowej koncepcji. 

Kwestię zbyt wysokich kosztów 
budowy hali i stołówki według po-
przedniego projektu Grzegorz Brach 
wyjaśnia tak: - Budowa takiego obiek-
tu może być dofinansowana w 50 pro-
centach. Przy założeniu, że inwestycja 
kosztowałaby 6 milionów, przy 4 
milionach tzw. kosztów kwalifikowa-
nych, moglibyśmy liczyć na 2 miliony 
dofinansowania, a sami musieliby-
śmy wydać aż 4 miliony. Mało tego, 
czekałaby nas bardzo rygorystyczna 
procedura związana ze składaniem 
wniosku, trzymania się terminów, 
naborów konkursowych, a i tak nie 
byłoby pewności, czy te zewnętrzne 
środki w ogóle otrzymamy. Znacznie 
dłuższy byłby także czas trwania 
budowy takiej hali. Po wybudowaniu 
hali według naszej nowej koncepcji 
możemy takie doświadczenie wyko-
rzystywać w innych miejscowościach.

Wiceburmistrz uważa, że w gminie 
Brzesko występuje duża koncentracja 
w bliskim sąsiedztwie hal sportowych 
o imponujących rozmiarach. Jego zda-
niem szkołom potrzebne są obiekty 
pozwalające na realizację oświatowej 
podstawy programowej.

Mieszkająca w Mokrzyskach rad-
na Ewa Chmielarz-Żwawa widzi 
sprawę nieco inaczej. Wskazuje, że 
najpilniejsza jest kwestia budowy 
nowej stołówki. Ta dotychczasowa 
mieści się piwnicach i znajduje się 
w fatalnym stanie. Panuje w niej 
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wilgoć i niewiele pomaga tutaj od-
grzybianie. Pytany przez nią o termin 
rozpoczęcia prac przy budowie hali 
i stołówki Grzegorz Brach odparł, że 
na pewno nie nastąpi to w tym roku. 
Zapewnił też, że zmiana projektu nie 
spowoduje zwiększenia kosztów jego 
wykonania. W przyszłości, na czas 
budowy nowej stołówki rozważana 
jest możliwość dowożenia posiłków 
przez firmę kateringową. 

Waldemar Pączek

Nasi w wodociągach
Silniejszą reprezentację ma gmi-
na Brzesko we władzach Związku 
Międzygminnym ds. Wodociągów 
i Kanalizacji. Po ostatnich wyborach 
nowych władz w zarządzie związku 
zasiadają trzy osoby, a nie – jak po-
przednio – dwie. Przewodniczącym 
zarządu jest wiceburmistrz Brzeska 
Grzegorz Brach. Ponadto w nowym 
składzie zarządu znaleźli się Leszek 
Klimek i Bogusław Sambor. Dodat-
kowo Adrian Zaleśny został wybrany 
wiceprzewodniczącym zgromadzenia. 

Tymczasem okaza ło s ię ,  że 
w związku z poprawkami naniesio-
nymi do pierwotnego projektu o 200 
tysięcy złotych (z 2,3 mln zł do 2,5) 
wzrosły koszty związane z realizacją 
czwartego etapu budowy wodociągu 
w Porębie Spytkowskiej. To zada-
nie do tej pory było dofinansowane 
z Programu Rozwoju Obszarów 
Wiejskich. Różnicę kosztów wynikłą 
z przeprojektowania gmina musi 
pokryć w całości. Burmistrz Tomasz 
Latocha zapewnia, że w tegorocznym 
budżecie ten wydatek został zaplano-
wany. Wiceburmistrz Grzegorz Brach 
wyjaśnia, że zmiana projektu była po-
dyktowana potrzebą wydłużenia prze-
biegu wodociągowej sieci i ominięcia 
działek ze względów technicznych 
i społecznych. Niektórzy mieszkań-
cy skorzystali z przysługującego im 
prawa wycofania się z wcześniejszych 
uzgodnień. 

EMIL 

Niesforne dziki
Na terenie gminy Brzesko przepro-
wadzone zostały dwie akcje w ra-
mach zarządzonego przez Rząd RP 
masowego redukcyjnego odstrzału 
dzików. Mimo to mieszkańcy nadal 
skarżą się na szkodliwą działalność 
tych zwierząt. Skala zniszczeń może 
jest już mniejsza, jednak nie można 
jeszcze stwierdzić, że problem został 
zażegnany. Jak informuje radny 

Jarosław Sorys, pod koniec stycznia 
widziano w biały dzień dwójkę dzi-
ków spacerujących ulicą Bagienną 
w Brzesku. Spotkanie z dzikiem 
czasami może zakończyć się fatal-
nie. W ostatnich tygodniach media 
kilkakrotnie donosiły o przypadkach 
poturbowania ludzi w wyniku takich 
spotkań. Szczególnie niebezpieczne są 
opiekujące się młodymi lochy. 

Jarosławowi Sorysowi wtóruje soł-
tys Bucza Stanisław Milewski, ale ten 
skarży się również na … myśliwych. 

- Proszę o zwołanie zebrania pa-
nów łowczych z powiatu brzeskiego 
i bocheńskiego – apelował podczas 
styczniowej sesji sołtys – Panowie 
się rozpuścili, musimy ich przykrócić, 
niestety, bo sami już nie wiedzą, gdzie 
są granice łowieckich obwodów.

Burmistrz Tomasz Latocha zapew-
nia, że takie spotkania z łowczymi już 
się odbyły i granice obwodów są im 
dobrze znane. To burmistrz zarządził 
przeprowadzenie styczniowych ma-
sowych odstrzałów na terenie gminy. 
Wyniki tych akcji będą niedługo 
podane do wiadomości samorządu, 
który cały czas pozostaje w kontakcie 
z Małopolską Izbą Rolniczą. Tomasz 
Latocha zwraca uwagę, że czasami 
niektórzy mieszkańcy sami przyczy-
niając się do inwazji dzików, które są 
przez nich dokarmiane. 

PRUD

Powiat rezygnuje,
gmina nie przejmuje
Z oferty Zespołu Szkół Ponadgimna-
zjalnych nr 1 w Brzesku zniknęły Li-
ceum Ogólnokształcące dla dorosłych 
oraz Szkoła Policealna. Od kilku lat 
były to jedynie sztuczne twory, bo 
nie było chętnych, aby się w tych 
szkołach kształcić. W związku z ta-
kim stanem rzeczy władze brzeskiego 
powiatu podjęły decyzję o rezygnacji 
z ich prowadzenia. Zgodnie z prawem 
oświatowym powiat ma w takich przy-
padkach obowiązek powiadomienia 
burmistrza o ewentualnej możliwości 
przejęcia takich placówek. Takie za-
wiadomienie do gminy wpłynęło, toteż 
radni postanowili ustosunkować się 
do niego i uchwalili wniosek o nie-
przejmowaniu tych szkół. 

PRUD 

Przekształcenie 
i bonifikaty
Od 1 stycznia bieżącego roku obowią-

zuje znowelizowana ustawa dotycząca 
przekształcenia prawa użytkowania 
wieczystego gruntów zabudowanych 
na cele mieszkaniowe stanowiących 
własność gminy w prawo własności 
tych gruntów. W związku z tym brze-
scy radni miejscy podjęli w styczniu 
uchwałę ustalającą warunki udziela-
nia mieszkańcom bonifikaty w przy-
padku, gdy zdecydują się na takie 
przekształcenie. Jak mówi Grzegorz 
Brach, część mieszkańców wyraziła 
już zainteresowanie takim rozwiąza-
niem i złożyła w tej sprawie stosowne 
wnioski. Opłaty z tego tytułu nie są 
zbyt wysokie, jednak radni podjęli 
uchwałę stwarzającą mieszkańcom 
możliwość skorzystania z ulgi. Jeżeli 
opłata zostanie wniesiona w roku, 
w którym nastąpiło przekształce-
nie, bonifikata wyniesie 50 procent. 
W przypadki, gdy opłata zostanie 
wniesiona w drugim roku po przepro-
wadzeniu przekształcenia, bonifikata 
wyniesie 30 procent. Warunkiem 
udzielenia bonifikaty jest złożenie 
pisemnego wniosku popartego oświad-
czeniem o zamiarze wniesienia jedno-
razowej opłaty, a także brak zaległości 
wobec gminy z tytułu rocznych opłat 
za użytkowanie wieczyste. 

WALP 

Reorganizacja 
w Urzędzie Miejskim
Od 1 lutego bieżącego roku niektóre 
wydziały Urzędu Miejskiego funkcjo-
nują według nowych zasad. Zmieniło 
się też nazewnictwo niektórych funk-
cji. Zamiast dotychczasowych naczel-
ników powołani zostali dyrektorzy 
wydziałów i ich zastępcy. Aktualnie 
nie ma stanowisk kierowników. Po-
jawiły się też nowe nazwy niektórych 
wydziałów. 

Po reorganizacji w strukturach 
Urzędu Miejskiego funkcjonuje sie-
dem wydziałów: Wydział Strategii 
i Rozwoju (dyrektor Barbara Kuczek), 
Wydział Infrastruktury (dyrektor Bog-
dan Dobranowski), Wydział Ochrony 
Środowiska (dyrektor Danuta Zięba), 
Wydział Organizacyjno-administra-
cyjny (dyrektor Stanisław Sułek), Wy-
dział Geodezji i Zarządzania Mieniem 
(dyrektor Renata Pacura), Wydział 
Finansowo-księgowy (dyrektor Celina 
Łanocha), Wydział Edukacji Kultury 
i Sportu (dyrektor Józef Cierniak). 
Pozostałe komórki urzędu to Zespół 
ds. Kadr, Zespół ds. Samorządowych, 
Zespół ds. Obsługi Prawnej, Zespół 
ds. Zamówień Publicznych, Zespół ds. 
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Obsługi Informatycznej, Pełnomocnik 
ds. Ochrony Informacji Niejawnych, 
Audytor Wewnętrzny, Samodzielne 
Stanowisko ds. Bezpieczeństwa i Hi-
gieny Pracy, Sekretariat Burmistrza 
oraz Urząd Stanu Cywilnego. 

red.

Rewolucji nie będzie
Nie będzie rewolucyjnych zmian 
w systemie brzeskiej oświaty po 
całkowitym wygaśnięciu gimnazjów. 
W styczniu odbyły się dwa spotkania 
z udziałem samorządowych władz 
oraz dyrektorów szkół i przedszkoli, 
podczas których omówiony został 
kształt zarządzenia dotyczącego na-
boru do tych placówek. Pod uwagę 
zostały wzięte granice istniejących 
obwodów szkolnych, ustalono też 
limity przedszkolnych oddziałów 
i pierwszych klas szkół podstawo-
wych. Istotne jest to, że w brzeskiej 
Szkole Podstawowej nr 1 ogłoszony 
będzie nabór do dwóch oddziałów 
pierwszej klasy. 

- Chcemy, aby ta szkoła nadal 
funkcjonowała. Aby nie było obaw, że 
placówka będzie w jakikolwiek sposób 
likwidowana, czy wygaszana – zapew-
nia wiceburmistrz Grzegorz Brach. 

Specjalnie powołany zespół odwie-
dził trzy brzeskie szkoły i przedszkole 
nr 10. Szkoła Podstawowa nr 2 do-
stała zielone światło pozwalające na 
przygotowanie oferty dla dzieci ze spe-
cjalnymi potrzebami edukacyjnymi.

- W tej szkole są świetni, perfek-
cyjnie przygotowani do zawodu peda-
godzy, mający bardzo dobry warsztat 
pracy. Ta placówka jest też znako-
micie wyposażona. Chodzi o to, aby 
jak najmniej dzieci wozić do innych 
gmin, innych szkół. Dążymy do tego, 
abyśmy mieli w gminie dopracowaną 
opiekę nad dziećmi, które takiej troski 
wymagają – mówi Grzegorz Brach. 

PRUD

Rozterki 
byłego radnego 
Krzysztof Bogusz, mieszkaniec Ster-
kowca, był członkiem Rady Miejskiej 
w poprzedniej kadencji. Jeszcze na 
długo przed jej zakończeniem zapo-
wiedział, że nie będzie ubiegać się 
ponownie o mandat radnego i słowa 
dotrzymał. Nie zrezygnował jednak 
z aktywności na publicznym forum. 
Na styczniowej sesji pojawił się na 
sali obrad, by zabrać głos w punk-
cie „wolne wnioski”. Były radny 

zarzucił obecnym samorządowcom, 
że wzorem ubiegłych lat Sterkowiec 
traktują po macoszemu. Chodziło mu 
o nieuwzględnienie w tegorocznym 
budowy chodnika przy ulicy Sosno-
wej w jego miejscowości. Wartość 
inwestycji oszacował na 50 tysięcy, 
które – jego zdaniem – można było 
przerzucić z funduszu przeznaczone 
na dotacje dla klubów sportowych. 
- Dziękujemy za pamięć po raz kolej-
ny – zakończył sarkastycznie swoją 
wypowiedź. 

Gniew byłego radnego ostudził 
obecny radny, również mieszkaniec 
Sterkowca, Karol Mróz, który wyli-
czył: - W budżecie na ten rok mamy 
zabezpieczone 40 tysięcy złotych 
na remont sanitariatów w szkole 
podstawowej. Są pieniądze na plac 
zabaw, tablice informatyczne, tablice 
z nazwami ulic. Jest też wykonywany 
projekt chodnika w Jadownikach, 
który ma biec aż do dworca PKP 
w Sterkowcu. Swoją ripostę zakończył 
krótko, lecz dosadnie sformułowaną 
radą: - Odrobinę spokoju. 

PRUD 
 

Zmiana w Komisji 
Rewizyjnej
Podczas styczniowej sesji Rady Miej-
skiej nastąpiła zmiana stanu osobo-
wego Komisji Rewizyjnej. Zmiana 
została podyktowana faktem utwo-
rzenia się klubu radnych Prawa 
i Sprawiedliwości, którego przewod-
niczącym jest Jarosław Sorys. Infor-
macja o utworzeniu klubu wpłynęła 
do biura rady 22 stycznia br. Zgodnie 
z ustawą o samorządzie lokalnym 
w składzie Komisji Rewizyjnej po-

winni znaleźć się przedstawiciele 
wszystkich klubów radnych. Aby 
umożliwić uczestnictwo radnemu 
Prawa i Sprawiedliwości w pracach 
tej komisji, rezygnację z członkostwa 
w niej złożyła Maria Kucia. 

W jej miejsce zgłoszone zostały 
dwie kandydatury. Leszek Klimek 
zgłosił Zbigniewa Łanochę, a Ewa 
Chmielarz-Żwawa Jarosława Sory-
sa. Zbigniew Łanocha zrezygnował 
z kandydowania, wobec czego radni 
zdecydowali, że miejsce Marii Kuci 
zajmie w komisji Jarosław Sorys. 
Przypomnijmy, że przewodniczącym 
Komisji Rewizyjnej jest Piotr Duda, 
a ponadto w jej skład wchodzą Bar-
bara Borowiecka, Anna Lubowiecka 
i Bogusław Sambor. 

WALP
 

Stop mowie 
nienawiści
4 stycznia w pożarze w Koszali-
nie zginęło pięć nastolatek. 13 
stycznia podczas finału Wielkiej 
Orkiestry Świątecznej Pomocy 
został śmiertelnie ugodzony no-
żem prezydent Gdańska Paweł 
Adamowicz. 27 stycznia obcho-
dzono 74. rocznicę wyzwolenia 
hitlerowskiego obozu zagłady Au-
schwitz-Birkenau. Na styczniowej 
sesji radni uczcili minutą ciszy 
ich pamięć. Wystosowali też apel 
sprzeciwiający się wszechobec-
nej w publicznym życiu mowie 
nienawiści. 

„My, radni Rady Miejskiej w Brze-
sku, solidaryzujemy się ze wszyst-
kimi, którym dobro naszej ojczyzny 
głęboko leży na sercu. Tragedia, jaka 

fot. M. Kotfis
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Brzesko potrzebuje trzech szkół 
podstawowych i władze miasta 
będą dążyć do tego, by je utrzy-
mać – to najważniejsza deklara-
cja, która padła podczas ostat-
niej, nadzwyczajnej, sesji Rady 
Miejskiej. Dyrektor Wydziału 
Edukacji, Kultury i Sportu przy-
znaje jednak, że nieuniknione 
będą zwolnienia kilkudziesięciu 
nauczycieli. A to może wróżyć 
dla brzeskiej oświaty poważne 
problemy za kilka lat. Burmistrz 
twierdzi, że trzeba racjonalizować 
ilość uczniów w poszczególnych 
placówkach i… wszystko wskazu-
je, że ma rację. 

Szał reform
Na obecne kłopoty największy wpływ 
mają dwie reformy edukacji przepro-
wadzone w ostatnim dwudziestoleciu. 

Dokąd zmierza brzeska oświata?
Pierwsza z nich to powołanie gimna-
zjów, a druga… likwidacja gimnazjów. 

Przed reformą edukacji z 1999 
roku w Brzesku funkcjonowały trzy 
publiczne szkoły podstawowe. Po 
wprowadzeniu gimnazjów władze 
zdecydowały, aby dotychczasową 
Szkołę Podstawową nr 1 przekształcić 
w Publiczne Gimnazjum nr 1. Od tego 
czasu w mieście funkcjonowały dwa 
gimnazja: „Jedynka” i „Dwójka” oraz 
dwie podstawówki... „Dwójka” i „Trój-
ka”. Ta nietypowa numeracja bywała 
nieraz powodem żartów, ale system 
mimo początkowego zamieszania 
funkcjonował nieźle. Poza szkołami 
miejskimi w gminie działało jeszcze 
jedno publiczne gimnazjum – w Ja-
downikach.

Problem pojawił się, kiedy wpro-
wadzono kolejną reformę tym razem 
likwidującą gimnazja. Dosyć łatwo 

udało się go złagodzić w przypadku 
dwóch gimnazjów. PG nr 2 oraz PG 
w Jadownikach działały obok podsta-
wówek, z którymi łączyła je wspólna 
tradycja i współpraca na różnych 
polach. Szkoły te zostały, mówiąc 
w uproszczeniu, połączone ze swoimi 
bratnimi podstawówkami. Bardziej 
skomplikowana była sytuacja PG nr 1 
w Brzesku, którego „bratnia” podsta-
wówka została zlikwidowana.

„Jedynka” potrzebna Brzesku
Odpowiedzi na pytanie: Co dalej 
z „Jedynką”? pojawiały się różne. 
Jedni proponowali likwidację szkoły, 
inni opowiadali się za ponownym 
przekształceniem jej w szkołę pod-
stawową. Ostatecznie władze gminy 
zdecydowały się na ten drugi wariant. 
Chodziło m.in. o uniknięcie zwalniania 
nauczycieli, ale nie tylko. Dyrektor wy-

rozegrała się na naszych oczach, za-
bójstwo prezydenta Gdańska Pawła 
Adamowicza, powinna zmusić nas do 
refleksji i zastanowienia się, co tak 
naprawdę nawija spiralę nienawiści, 
która może doprowadzić do kolejnych 
tragedii. Wszyscy stanowimy wspólno-
tę kierującą się prawem, które winno 
ograniczać zło szerzące się wokół nas. 
Wyciągnijmy rękę do drugiego czło-
wieka. Przeciwstawmy się szerzącemu 

się złu. Zaapelujmy do wszystkich sił 
politycznych o takie tworzenie prawa 
i takie postępowanie, które pozwoli 
nam żyć w spokoju, a nie budzić 
uśpionych demonów zła. Od zarania 
dziejów obok siebie stały dobro i zło. 
To tylko od nas zależy, co wybierze-
my” - tej treści apel wystosowali radni 
podczas styczniowej sesji. 

Początkowo w zaplanowanym po-
rządku obrad nie było mowy o apelu. 

O wprowadzenie 
takiego punktu 
wnioskowała prze-
wodnicząca Maria 
Kądziołka. 20 rad-
nych poparło ten 
wniosek, przy jed-
nym głosie prze-
ciwnym. Wyniki 
samego już głoso-
wania nad przy-
jęciem apelu były 
następujące: 15 
głosów za, 1 prze-
ciw, 4 wstrzymu-
jące. Jeden radny 
był nieobecny. 

W  z u p e łn i e 
inny sposób swój 
sprzeciw wobec 
mowy nienawiści 
wyrazi ła grupa 
mieszkańców gmi-
ny, którzy spotkali 
się w tym celu na 
placu Kazimierza 

Wielkiego. Zapalili znicze, by uczcić 
pamięć tragicznie zmarłego Pawła 
Adamowicza. Mogli też obejrzeć pla-
katy namalowane przez … przedszko-
laków, które kłócą się rzadko, tylko 
w piaskownicy i tylko o wiaderko. 
Organizatorami spotkania byli: Bar-
bara Górska-Wywiałkowska, Justyna 
Grochola i Agata Olejnik oraz Ryszard 
Piekarczyk i Mateusz Tekiela. 

PRUD

fot. M. Kotfis
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działu edukacji w Urzędzie Miejskim, 
Józef Cierniak wielokrotnie podkreślał 
(i nadal podkreśla), że miasto potrze-
buje trzech podstawówek.

Opinię tę podzielają nauczyciele, 
ale też mieszkańcy: Wystarczy przejść 
korytarzem „Trójki”, przecież tam jest 
dzieciak na dzieciaku – mówi młody 
brzeski tata.

To że PSP nr 3 jest przepełniona 
potwierdzał wielokrotnie także dyrek-
tor Cierniak. To również efekt reformy. 
Szkole, przez niemal dwadzieścia lat 
sześcioklasowej, nagle przybyły dwa 
roczniki. W tej sytuacji logicznym 
rozwiązaniem wydaje się przeniesienie 
części uczniów z „Trójki” do „Jedynki”. 
W praktyce nie jest to jednak takie 
proste. 

Przyzwyczajenie drugą naturą…
Dwa lata temu radni miejscy podjęli 
próbę racjonalizacji liczby uczniów 
w szkołach przez zmiany w granicach 
obwodów szkolnych. Część zmian 
została oprotestowana przez rodziców 
i zakwestionowana przez Małopolskie 
Kuratorium Oświaty. Chodziło głów-
nie o przypisanie do obwodu PSP nr 1
kilku bloków z osiedla Ogrodowa. Ku-
ratorium uznało, że ze względu na od-
ległość, bloki te powinny się znajdować 
w obwodzie PSP nr 2, dlatego w nowej 
uchwale, którą podjęli ostatnio radni 
bloki te zostały wykreślone z obwodu 
„Jedynki”.

Obwody jednak obwodami, a osta-
teczną decyzję o tym, gdzie wysłać 
dziecko podejmuje rodzic, choć wydaje 
się, że PSP 1 jest świetnym wyborem. 
Szkoła jest jedną z najlepiej wyposa-
żonych w gminie, a stosunkowo nie-
wielka liczba uczniów dobrze wpływa 
na warunki nauczania i BHP. Mimo 
tych niewątpliwych zalet, stosunko-
wo niewielu rodziców decyduje się na 
zapisanie swoich pociech do „nowej” 
podstawówki. Dyrektor Cierniak 
uważa, że sporą rolę odgrywają tu 
przyzwyczajenia i prawdopodobnie jest 
w tym wiele racji. PSP nr 1 w Brzesku 
nie istniała przez blisko dwadzieścia 
lat, więc automatycznie przestała być 
powszechnie rozpoznawalną „marką”. 

„Przenoszenie” uczniów jest tym 
trudniejsze, że ich liczba musi być 
wystarczająca do utworzenia klas. 
Przepisywanie np. do „Jedynki” (która 
najbardziej tego potrzebuje) pojedyn-
czych uczniów, w żaden sposób nie 
rozwiązuje sytuacji.

Dyrektor mówi, że warto
Dyrektor „Jedynki” – Piotr Podłęcki 
zapewnia że warto uczyć się w jego 

szkole: - Mamy naprawdę świetnie 
wyposażoną placówkę, nowoczesne 
pomoce naukowe, klasopracownie, 
w każdej sali komputer i rzutnik, 
tablice multimedialne, ale również 
świetlicę i przestronną stołówkę. Mamy 
też znakomitych nauczycieli. – mówi.

Szkoła czeka zwłaszcza na starsze 
roczniki, ponieważ obecnie, w miarę 
odchodzenia roczników gimnazjalnych, 
w placówce powstaje pokoleniowa 
luka. Podstawówka tworzy się od 
pierwszej klasy i według prognoz 
uczniów będzie sukcesywnie przy-
bywać i już za kilka lat sytuacja się 
unormuje. Tyle, że wtedy możemy 
spotkać się z problemem, który dziś 
wydaje się absurdalny, mianowicie… 
brakiem nauczycieli.

Obecnie, jak przyznają już chy-
ba wszyscy, zwolnienia nauczycieli 
wydają się nieuniknione. Wciąż jed-
nak otwarte pozostaje pytanie, jaką 
skalę przyjmą. Wydział oświaty jako 
najbardziej prawdopodobne liczby 
podaje przedział 30 – 40 osób. Jeśli 
nie uda się racjonalnie rozłożyć liczby 
uczniów w trzech placówkach najwię-
cej zwolnień będzie w szkole, gdzie 
jest najmniej uczniów, czyli prawdo-
podobnie właśnie w PSP nr 1. Można 
przypuszczać, że pracę w pierwszej 
kolejności stracą nauczyciele pracują-
cy ze starszymi rocznikami, bo przez 
najbliższe kilka lat mogą nie 
mieć kogo uczyć.

Chodzi o dobro uczniów
Jeśli potwierdzą się prognozy 
Wydziału Edukacji, „Jedyn-
ka” już za kilka lat może 
funkcjonować jako pełna 
ośmioklasowa podstawówka. 
Nauczyciele, którym dziś 
grozi zwolnienie, znów staną 
się potrzebni. Tyle, że mało 
prawdopodobne, aby cierpli-
wie czekali na ten moment na 
bezrobociu. Może się okazać, 
że nie będą wcale zaintereso-
wani powrotem. Wydawać by 
się mogło, że to nie problem, 
bo przecież na rynku mamy 
więcej osób chętnych do pracy 
w zawodzie nauczyciela niż 
etatów. Nawet jeśli sytuacja 
za pięć lat będzie taka sama, 
trzeba sobie zdawać sprawę, 
że zbudowanie od nowa do-
brej kadry, z zachowaniem 
równowagi między peda-
gogami młodymi, pełnymi 
pomysłów i pasji, a tymi, któ-
rzy posiadają doświadczenie 
i wiedzą jak poradzić sobie 

w zaskakującej nieraz szkolnej rzeczy-
wistości, nie będzie zadaniem łatwym. 

Czasem można usłyszeć opinie, że 
etaty nauczycieli to problem tylko ich 
samych, że pracy nie brakuje, a peda-
godzy powinni sobie sami radzić. Nie 
można jednak zapominać, że grupowe 
zwolnienia wiążą się z zamieszaniem, 
które odbija się także na uczniach i ro-
dzicach. Właśnie „racjonalizacja sieci 
placówek”, o której mówił burmistrz, 
ma doprowadzić do sytuacji, gdy po-
tencjał placówek naukowych w gminie 
będzie właściwie wykorzystany w naj-
lepszy sposób, dzieci będą mogły się 
uczyć w maksymalnie komfortowych 
warunkach, zwolnień będzie mniej 
i będą możliwie najmniej dotkliwe dla 
funkcjonowania placówek: Nie może 
być tak, że w jednej szkole jest zbyt 
wielu uczniów, w drugiej zaś połowa 
sal świeci pustkami – mówił Tomasz 
Latocha podczas sesji RM i wiele 
wskazuje, że właśnie zniwelowanie tej 
sytuacji może rozwiązać większość pro-
blemów. Przed samorządem stoi zada-
nie pogodzenia nie zawsze tożsamych 
interesów dyrektorów, rodziców, na-
uczycieli i władz oświatowych. Zadanie 
niełatwe, ale jeśli się powiedzie, jest 
szansa, ze system edukacji w gminie 
znów zacznie stabilnie funkcjonować. 
Przynajmniej do następnej reformy. 

Grzegorz Heród

Podziękowania

Pragnę wyrazić najserdeczniejsze 
podziękowania i wdzięczność 

Dyrekcji i Pracownikom 
Firmy Granit 

za dużą pomoc udzieloną mi 
w tych trudnych dla mnie chwilach, 

zwłaszcza przy organizacji 
i przygotowaniach do pogrzebu 

mojego męża
 

śp. Wojciecha Fica

Dziękuję szczególnie za okazane 
serce i życzliwość, 

a także za tak liczny udział 
Kolegów mojego męża 

z kraju i zagranicy, 
którzy przybyli, 

aby towarzyszyć mu w ostatniej drodze. 
Dziękuję wszystkim uczestnikom 

ceremonii pogrzebowej.

Żona Monika z dziećmi
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W styczniu jadownicki oddział 
Akcji Katolickiej obchodził dwudziestą 
rocznicę powstania. Z tej okazji w ko-
ściele pod wezwaniem św. Prokopa 
Opata odbyła się uroczysta msza św. 
Po nabożeństwie uczestnicy jubileuszu 
spotkali się w Domu Ludowym. Gości 
powitał prezes parafialnego oddziału 
AK Stanisław Kita. Wśród zaproszo-
nych byli m.in.: ks. Jan Bartoszek, 
proboszcz Józef Drabik, proboszcz 
Wojciech Werner, proboszcz parafii 
w Jadownikach, ks. Tadeusz Górka, 
prezesi Instytutu AK diecezji tarnow-
skiej – Robert Rybak i Józef Witkow-
ski, wicestarosta Maciej Podobiński 
oraz reprezentujący burmistrza Brze-
ska radny Piotr Duda, radny i sołtys 
Jadownik Jarosław Sorys, prezesi 
i członkowie parafialnych oddziałów 
Akcji Katolickiej z Brzeska, Jasienia, 
Okocimia, Gnojnika oraz Uszwi.

 Uczestnicy spotkania złożyli 
świąteczne i noworoczne życzenia 

oraz gratulacje wszystkim zaanga-
żowanym w funkcjonowanie Akcji 
Katolickiej. Piotr Duda wręczył 
prezesowi okolicznościowy adres od 

burmistrza Tomasza Latochy. Duże 
zainteresowanie wzbudziła część 
artystyczna spotkania. Wystąpiły Zu-
zanna Nizioł, Aleksandra Dzieńska 
oraz Anna i Kinga Gurgul. Krótki 
pokaz gimnastyki akrobatycznej dała 
Anna Kita. 

red.

Jubileusz Akcji Katolickiej

Bardzo dobrze układa się współ-
praca pomiędzy Miejskim Ośrod-
kiem Kultury, a biurem poselskim 
Józefy Szczurek-Żelazko. Przy-
kładem na to są organizowane 
wspólnie wydarzenia kulturalne, 
czy pomoc jakiej udzieliła pani 
minister przy pozyskaniu środków 
na remont brzeskiego ratusza. 

Jak podkreślają zarówno dyrektor 
MOK-u Małgorzata Cuber, jak i pani 
poseł, dzięki współpracy udało się wie-
le zdziałać dla Brzeska. Przykładem 
jest zorganizowana w maju konfe-
rencja „Zawód pielęgniarki i położnej 
– praca czy powołanie”. Było to duże 
wydarzenie, na które przybyli m.in 
naukowcy z różnych miejsc Polski, 
wicewojewoda Józef Gawron oraz 
przedstawiciele starostwa. Głównym 
organizatorem było biuro poselskie, 
MOK wsparł konferencje zapleczem 
logistycznym. 

Pani poseł Szczurek-Żelazko 
wsparła MOK przy pozyskiwaniu 
środków na remont dachu na brze-
skim ratuszu (stary budynek MOK-u). 
Zadbała, aby wniosek nie przepadł 
w Warszawie. 

- Rzeczywiście miałam na ten te-
mat rozmowę w ministerstwie kultury 
i starałam się przedstawić jak ważną 

rolę pełni budynek dla brzeskiego 
dziedzictwa kulturowego. To,że środki 
zostały przyznane jest jednak przede 
wszystkim zasługą dobrze przygoto-
wanego wniosku. – mówi posłanka.

Dyrektor MOK Małgorzata Cuber 
zwróciła uwagę, że wniosek został 
przygotowany przez pracowników 
Biura Funduszy Europejskich – Kingę 
Szapel-Zacharę i Rafała Najdałę. Cał-
kowity koszt remontu wyniósł ok. 350 

tys. zł. Brzeski samorząd przeznaczył 
na ten cel blisko 283 tysiące złotych. 
Dofinansowanie w kwocie 72 tysiące 
zł. MOK otrzymał z Ministerstwa 
Kultury i Dziedzictwa Narodowego 
w ramach programu Ochrona Zabyt-
ków 2018.

Wiele wskazuje, że to nie koniec 
współpracy pomiędzy MOK-iem, a pa-
nią poseł. Być może już w najbliższych 
miesiącach mieszkańcy naszego mia-
sta będą mieli możliwość uczestniczyć 
w kolejnych wspólnie przygotowanych 
przedsięwzięciach. 
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